
Gdzie to jest?

Puszcza Mariańska znajduje się przy drodze nr 719 z 
Żyrardowa do Skierniewic. Dojazd: autobus (z Żyrardowa 

i Skierniewic), PKP (do Radziwiłłowa ok. 6 km. do Puszczy 
Mariańskiej).

Wyprawa rozpoczyna się przy Zespole Szkolno-
Przedszkolnym w Puszczy Mariańskiej, przy ul. Konstytucji 
3 Maja (przy drodze nr 719) Budynek jest charakterystyczny, 
niedaleko można z łatwością zaparkować samochód.

Tematyka:

Spacerując ulicami Puszczy przeniesiesz się w czasie, poznając 
ciekawostki związane z osobami, które znacząco wpłynęły 

na rozwój całej gminy Puszcza Mariańska, poznasz bogactwo 
historyczno-kulturowe tego pięknego miejsca.

Czas przejścia: ok. 50 min.

Najświętsza Panna nawiedziła we śnie Sobieskiego,
Zwiastując sukces zwycięstwa wiedeńskiego:

„Austriackie słońce dłużej będzie na niebie,
Niosąc zwycięstwo właśnie dla ciebie”.

Ten obrońca ojczyzny i wiary,
Na pamiątkę pozostawił w Puszczy liczne dary.

Kapa z czapraka wezyra tureckiego,
Do dziś zdobi muzeum Papczyńskiego.

A lipa te zdarzenia dobrze pamiętała,
Do lat osiemdziesiątych zeszłego wieku 

wytrwała.
Teraz kamień tu stoi, wszystko przeczytaj,
Pozdrów Stanisława, Jana powitaj.

Zobaczysz także Najświętszą Panienkę, 
Która błogosławiąc, unosi swą rękę.

Wyjdź teraz z placu kościelnego i idź na prawo,
A wkrótce ujrzysz galerię ciekawą.

Przy skrzyżowaniu budynek drewniany,
Długie lata Starą Szkołą był nazywany.

Bo właśnie tutaj pierwsza szkoła była,
Komisja Edukacji _  _ _ _ _ _ _  _ ją założyła.
			  	                 

Zanim duża szkoła powstała, 
Młodzież do małej, drewnianej uczęszczała.

Teraz lokalni artyści tu urzędują,
Spotkania, wystawy „U NAS” organizują. 

Zajmują się malarstwem, rzeźbą, robótkami,
Ale ciebie interesuje coś pod _ _ _ _ _ _ _ _. 			 

Odgadłeś hasło, więc od nas w podzięce,   
Znajdziesz skarb swój i dowiesz się więcej.

O miejscu, w którym sam Iwaszkiewicz gościł
– takiej historii nam każdy zazdrości.

„Puszcza nie puszcza” – niejeden tak powie,
A w lasach tych polowali polscy królowie…

Twórcy questu: Katarzyna Niewczas, Dominika Zawalidroga, 
Ilona Kowalczyk, Justyna Kowalczyk, Izabella Niewczas

Współpraca: Elwira Koprowska-Skalska, Katarzyna Dobrosz, 
Jakub Kamiński, Jolanta Rudkowska

Opiekun wyprawy:

LGD „ECHO PUSZCZY BOLIMOWSKIEJ”

tel. 46/831 81 17, e-mail: echo.leader@puszcza-marianska.pl   
www.echo-puszczy.eu

Konsultacja: Karolina Likhtarovich - trener Questingu, 
www.questy.com.pl
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Hasło

Miejsce na pieczęć

Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa 
inwestująca w obszary wiejskie. Wyprawa odkrywców współfinansowana 
ze środków Unii Europejskiej w ramach Osi 4 - Leader Programu Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013, Funkcjonowanie lokalnej grupy 
działania, nabywanie umiejętności i aktywizacja.
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Napracowałeś się już straszliwie,
Więc pospaceruj sobie leniwie.

Przejdź przez ulicę, na sklepie ujrzysz imię kupców boga,
Idź w tym kierunku, to jest bardzo bliska droga.

Za sklepami wzdłuż lasu ciągnie się ścieżyna,
Która kolejną opowieść rozpoczyna.

I pamiętaj: trzymaj się tej drogi,
Bo zbłądzisz w lesie i zabolą Cię nogi.

Po kilometrze swojej wędrówki
Ujrzysz liceum czerwone dachówki.

I – jak kronika puszczańska powiada, 
Dotąd sięgała studzienicka osada.

Studzieniec  znajduje się niedaleko,
Tam zakład poprawczy na 

niesfornych czeka.
A jest z tego doskonale znany,
Że dyrektorem był Skłodowski – Marii Curie tatuś kochany.

Studzieniecki zakład  tak się rozbudowywał, 
Że w Puszczy upadłe panny wychowywał.

W budynku Czerwoniakiem zwanym,
Obecnie liceum imienia Tańskiego mianowanym.

Kim był pan   _ _ _ _ _? – każdy zapyta.
Dzięki niemu lotniarstwo ruszyło z kopyta!

   Z płaskiego terenu wzniósł się do góry
  I na swej lotni płynął pod chmury.

Był też malarzem, w pobliskiej Olszance 
mieszkał.

Jak miał na imię? Po prostu _ _ _ _ _ _ .
I chyba nie pominąłeś tego,	  	         
Że LO przy ulicy jest  _ _ _ _ _ _ _ _ _  ?
		              		               
Teraz idź w prawo tą długą ulicą,	           
Kolejny punkt Questu nie jest tajemnicą.

Dojdziesz do budynku: dużego, żółtego,
Czerwoną dachówką pokrytego.

Znów powrócimy do Kozłowskiego,
Bo puszczański „ludowiec” to zasługa jego.

Szkoła nie wystarczyła panu Kozłowskiemu,
Chciał się przysłużyć dobru społecznemu.

Znów wybudował kolejne swe dzieło, 
Choć – uwierz – wiele lat to zajęło.

W „ludowcu” były sklepy, ośrodek zdrowia…
I Dom Kultury też funkcjonował.

Ale – jako, że wszystko się zmienia,
W budynku dziś są dwa stowarzyszenia.

Lokalna Grupa i Mariański Ruch 
Tutaj się tworzy rozwoju duch.

Zwróć teraz uwagę na kapliczkę przy skrzyżowaniu,
Odnowioną dzięki mieszkańców staraniu.

Przejdź skrzyżowanie, stań przed pomnikiem, 
I oko w oko będziesz z Naczelnikiem.

Oryginał wizerunku Kościuszki pędzla Rapckiego, 	
Znanego malarza z Olszanką związanego. 

Pan Józef oraz jego rodzina
Kolejną opowieść rozpoczyna.

I chociaż jego duch ciągle tu jest,
To o tym opowie już inny quest.

Po prawej stronie jest budynek niski,
Który Marianom był bardzo bliski.

Przed wielu laty była to szkoła rzemiosła,
Potem zaś gmina tu urząd przeniosła.

I przez lata siedzibę swą miała,
Choć gminą Korabiewice się nazywała.

Budynek historię pamięta tej okolicy,
O zasłużonych przeczytasz na tablicy.

A teraz idź dalej tą samą ulicą,
Kościółek ujrzysz – drewnianą kaplicę.

Michał Archanioł jest jej patronem, 
A ściśle się wiąże z _ _  _ _ _ _ _ zakonem. 				 

             	     

Kościółek ten doświadczył złego,
Strawiły go jęzory ognia potwornego.

Pozostałością jest kaplica odbudowana
I spękany dzwon – smutna pamiątka 
miejscowym znana.

Prawdziwa puszcza tu niegdyś była, 
Niejakiego Krajewskiego – kleryka 

zachwyciła.
Dostał tu pustelnię od Wiśniowieckiego 
– znanego wszystkim króla polskiego.

Przybył wnet Papczyński na te piękne ziemie
I w niedługim czasie założył zgromadzenie.

Dziesięć lat później ojca Papczyńskiego
Odwiedziła świta _ _   _ _ Sobieskiego.
		             

Jan III pod Wiedeń jechał właśnie, 
Nie wiedząc, co go spotka, gdy pod lipą w Puszczy zaśnie.

A cóż takiego się wydarzyło?
Coś wspaniałego mu się przyśniło.

Gościu miły, wędrowcze drogi, 
zawitałeś właśnie w puszczańskie progi.

Nie wiesz jeszcze co Cię czeka,
Bądź pewien: droga to niedaleka.

Niemal cała puszczańska osada
Historię jakiejś osoby opowiada.

A trzeba Ci wiedzieć, drogi przyjacielu,
Że znanych ludzi żyło tutaj wielu.

I niczym Hugo Kołłątaj dla Polski,
Tak dla nas ważny Stanisław Kozłowski.

A cóż takiego ten pan uczynił?
Do rozwoju gminy znacznie się przyczynił!
Społecznik wielki był z niego
I mnóstwo zdziałał w ciągu życia swego.

Rozejrzyj się bacznie dokoła:
Tu każdy budynek Cię woła.

Jednak zacznij wędrówkę od tego
W dwudziestym trzecim roku zbudowanego.

Szkoła to pięknie odnowiona,
Choć zębem czasu mocno 

naruszona.
A ważne jest, drogi kolego,
Że powstała ona z wkładu 
społecznego.

A to pierwsze Kozłowskiego dzieło,
Na całą Europę niegdyś zasłynęło.

Szkoła narodu naszego potęgą,
Przed 90 laty otwarto ją przeciętą wstęgą.

Nowoczesna szkoła na wsi? Czy to jest możliwe?
Oczywiście, to zdanie jak najbardziej prawdziwe.

Nasze otoczenie nieustannie się zmienia,
A szkoła ta wychowała liczne pokolenia.

Nie strawił jej pożar, nie rozkradli złodzieje
I możesz mieć pewność: wiele się tu dzieje.

A kim był Kozłowski? Odpowiedzi jest wiele,
Lecz przede wszystkim był  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _.

Pomysłodawcą zabudowy dworkowej,
Przepięknej Puszczy, takiej willowej.

Spójrz w górę, szkołę powitaj
I to, co wyryte, uważnie przeczytaj.

Weź ostatnią literę z pierwszego wyrazu,
Będziesz miał czwartą i ostatnią z hasła od razu.

Jak szukać skarbu? 
Uważnie czytaj wskazówki zawarte w tekście, które poprowadzą Cię do Skarbu. Zagadka związana jest z miejscem zbudowanym na zlecenie cara Mikołaja II. Trasa 

dostępna jest przez cały rok.
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